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Nr 278a. 


Fana Kuriera: 
W Warszawie: podana jest 
nagłówku numeru wieczornego. 

Na prowincji iw Gesar- 
stwie: opłata za przesyłkę : 
koszta ekspedycji: rocznie rs. 3, 
Półrocznie ra. 1 kop. 50, kwartal- 
Lie kop. 75, miesięcznie kop. 25. 

Oddzielna przedpłata na jedne 
Miko wydania Kurjers przyjmo 
Waną być nie może. 

Numer pojedynczy wieczorny 
kop. 5, poranny w dnie powsze- 
dnie k. 3 w niedziele i święta k. 5. 


Dnia 7 pażdziernika. 


CRJEA WARSZA 


wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincię. W niedziele i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tylko wieczorem. 


Wtorek. 


ROK. SZEŚĆDZIESIĄTY CZW ARTY. 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Worszawskiego codziennie od godziny 9-ej rano do 8-8 
wieczorem, w niedziele i święta od godz. 10-tej rano do 1-ej w południe. 


Dnia 25 września (7 października) 1884 ma 


Cena oc! nij”. 4%: = 
Reklamy: za h PE 
pierwszy raz 25 kop kie, t 
stępny raz 20 kop y-/ RA 
Nekrologja: za 73 
15 kop. 4 
Zwyczajne i A Pa 
nia w numerach porannych. z 
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nych, zamieszczane nie bę lą 

Ogłoszenia do Kuriera przyi: 
muje także Biuro Ogłoszeń Raich- 
mana i Frendlera, ulica Senator- 
ska nr 18. 


Dziś: Justyny P. Męcz. Wschód księżyca o godzinie 7 minut 6 w. Wschód słolnoao godzinie 6 minut: 12 Sobota: Platydy Panny. 

Środa: Brygidy W dowy. Zachód a ED rA 13 r. Zachód 5 18 lro Niedziela: Wincentego Kadłubka 
Czwartek: Bogdana Opata i Dyonizego. Wysokość wody na fżeca Wiśle pol War- Długość dnia godzin 11 minut 20. Poniedziałek: Edwadda Królą, 
Piątek. Franciszka W yzn. szawą stóp 1 cali f. Ubyło È T bd 1: 17 Wtorek: Kaliksta Męcz. 


ku o godzinie G-ej rano. 


RAŁENBAREZ. 


| Widowiska: Teatr wielki: „Napój miłosny” i 


pTańce perskie”;—Teatr rozmaitości „Pożar w 

lasztorze”, „Barkarolla” (pierwszy raz) i „Teatr ama- 
trski”; —T eatr nowy (przy ulicy Królewskiej): 
„Bańki mydlane” i „Wyspa Tulipatan”, (Godzina 7 i 
Pół wieczorem.) 


0 M = 
Komory dezinfekcyjne. 
“Podana przez nas niedawno wiadomość o komo- 
Mch deziniskcyjnych w Warszawie, wypada nam u- 


- mpełnić kilkoma szczegółami o wewnętrznej organi- 


zacji tych nowoprojektowanych w mieście naszem u- 
Bądzeń. 

Według projektu dra Aleksandra Weinberga, ko- 
Mory dezinfekcyjne powinny zajmować budynek spe- 
Gjalny, umyślnie dla nich wzniesiony, z trzech stron 
Otoczony murem,. okalającym podwórze, z zabudo- 
„/Aaniami gospodarskiemi, stajnią i wozowniami dla 


_ Schfargonów krytych. 


Budynek frontowy składa się z 2-ch skrzydeł pię- 
owych. Część parterowa mieści w sobie komplet a- 


| Baratów dezinfekcyjnych, izby do przyjmowania - 
Przedmiotów, właściwe komory, pralnię, kąpiele i iz- 
„4 do wydawania przedmiotów ezystych. Piętro obej- 


è mieszkania dła nadzorcy zakładu i służby oraz- 
Misząjnię. Każde z tych miejsc ma być urządzone: 
dług wzorów najdoskonalszych. A 
K mory będą dwie—jedna do dezinfekcji powie- 
r gorątem, druga do dezintiekcji parami kwasu 
Mkowego Jub bromu. Pierwsza stanowi izbę opa- 
nona dwojgiem drzwi żelaznych szczelnie zamyka- 
ch, prowadzących na korytarze czysty i nieczysty, 
k iżby nie było komunikacji pomiędzy przedmiota- 
uj %akwalifikowanemi do dezinfekcji, a takiemi, któ- 
(Mż przez nią przeszły. Komora druga znajdzie 
Kitach c również w oddzielnej izbie, o podłodze 


ti 


WA a ZOZ 


i anąch cementowych, 
lęg, Zodmioty do dezinfekcji komora—na żądanie— 
z cie zwozić własnym czarnym furgonem; każdy 
6 Eeh ulegnie natychmiastowemu ocechowaniu i 
Wma kolejny numer. 
p. Dagromadzenin' w składzie dostatecznej ilości 
newjypiotów jednolitych dla jednej operacji, a mia- 
SN bielizny. ubiorów i pościeli = dla komór o 
skor M powietrzu, a mebli, wyrobów z drzewa lub 
inzi - dla komór bromowo-siarkowych, specjalna 
Naj ej; zajęta wyłącznie na korytarzu nieczystym, 
darpa; (2kowolni komory i pod nadzorem starszego 
yv Misty dopilnuje deziniekcji. 
ipeja Minie dla dezinfekcji wyznaczonym, służba | 
Drzędnij a na korytarzu czystym pracująca wyniesie | 
za piloty z komór do pralni lub magazynu. Ztąd 
żonę (Mi będą wydawane właścicielom lub rozwo- | 
| 
| 


kory. TEonem białym zakłada. Służba zajęta na 
brąż zu nieczystym obowiązana jest codziennie 
z TRU i codziennie ubiór swój dlezinfekować. 
4 jest projektowana organizacja komór. 
ber Storys urządzenia zakładu projekt dra Wein- | 
Wie za icza w sumie rs. 14,800, mianowicie posta- 
Wietezn udynku — 10,000, urządzenie komory po- 
daroę ej 8,000 rs., komory siarkowej 300 TS., kotła 
w masie i rur. 500 rs, pralni i suszarni 600 rs., u- 
Söspodar p UTZonÓW i koni 1,800 rs. i urządzenia 
Koszę 10 600. ra. 


Szt ząć ; ; j 
000 ka 4a8 roczny utrzymania komór ma wynosić 


a . 
, Szem p Adomo, prcjekt urządzenia w mieście na- 
le p, sian dezinfekey jnych, wygotowany na żąda- 
Śkiracię zydenta miasta, znajduje się obecnie w ma- 
Władza m;.: 
lang m miejska roztrząsa oheenie jego stronę fi- 
dalszych Poczem dopiero, poweżmie. uchwałę co do 
Seh losów projektu. „Gia 
W, 


— Numer niniejszy wyszedłz dru- 


mr wwa na 


Cudzoziemcy o Warszawie 


Przed niedawnem powtórzyliśmy. na tem miejscu 
głos Pawła Lindaw'a, kreślącego w Kóln. Ztg ostrem 
piórem sylwetkę naszego miasta. 

Dziś ostatni numer wcale nie pobłaźliwego dla nas 
dżiennika, berlińskiej National Zeitung, przynosi nam 
nową wiązankę wrażeń innego kilkodviowego nasze- 
go gościa, naczelnego redaktora tejże gazety, F. 
Dernburga. i 

Dernburg, b. deputowavy do izby pruskiej, bawił 
u pas; jak sobie przypominają czytelnicy, w sierpniu 
r. b. 

‘Obszerny jego feljeton brzmi w streszczeniu jak 
następuje: 7 

„W. Berlinie—zagaja rzecz swoją Dernburg—ka- 
załem sobie podać rozkład jazdy pociągów. Patrzę— 
do Warszawy szesnascie godzin drogi pociągiem po- 
śpiesznym. Zdumiałem się... Jakto, więc o 16 go- 
dzin drogi od Berlina leży wielkie miasto, o którem 
codzień słyszymy, mówimy, czytamy i piszemy, a 
które jest dla nas tak obcem, jakby przestrzeń nas 
rozdzielająca tyleż dni drogi wynosiła! Nietylko ja 
nigdy tam nie byłem, ale'i nikt. z moich przyjaciół 
tam nie zawędrował?! A gdym, oświadczył, że jadę 
letnie miesiące spędzić nad Moskwą i Wołgą, spoglą-: 
dka na mnie z drwiącym, niedowierzającym uśmie- 
chem. ian 

„Gdyby mi przyszła ochota gdzieś na willegjaturę 
wyjechać do Kamerunu lub do Angra Pequena, mniej 
by się to ludziom dziwnem wydało”... 

Droga prowadzi autora przez Poznań i Toruń: 

Posag Kopernika w tem ostatniem mieście jest 
dlań niejako'słunpem: granicznym pomiędzy dwoma 
narodami, posąg człowieka, o którego posiadanie 
walczą dwa ludy, człowieka, który—jak się pięknie 
Dernburg wyraża— „ziemię uczynił tak małą, a ludz- 
kość tak wielką”... 1 ai 

„Warszawa — pisze on następnie — jest jednem 
z najosobliwszych miast jakie mi się kiedy zdarzyło 
widzieć. Jest to obraz, który gdy pochwycić ence- 
my z rąk nam się wysuwa, co chwila inny, no- 
wy pełen niespodzianek, skupiający. w sobie najró- 
żnorodniejsze charakterystyczne rysy. „Od przed: : 
mieścia Woli, gdzie w pobliżu dawne miejsce elekcyj 
się znajduje, aż do owego Starego miasta rozciąga* 
jacego się wokoło królewskiego zamku, a stamtąd 
aż do parków i will poludniowej części miasta co za 
nieustanna zmiana?! Polacy, rosjanie, niemcy i ży- 
dzi, żołnierska osada i ufortyfikowany obóz, po je- 
dnej stronie potężnie dźwigające się miasto przemy- 
słowe, po drugiej szereg pałaców starej polskiej 
szlachty, w których gnieździć się zaczynają Miesz- 
czanie i rzemieślnicy, nowobudujące się. wzniosłe 
gmachy arystokracji pięniężnej i wilie kupeów i fa- 
brykantów, swiat chylacy się ku upadkowi i świat 
powstający, nowożytne wielkie miasto 1 staroświe- 
cka polska mieścina obok siebie zmięszane ze sobą, 
a dalej szezątki królewskiej potęgi, zabytki średnio: 
wiaczne i anti-reformacji. Nagi utylitaryzam końca 
XVIII wieku i tejże epoki wyrafinowana wykwin- 
tność, Nigdzie systemu, związku, konsekwencji...” 

Następuje trafna, nader trafna definicja przyczyn 
tego braku systemu, „wiązku i konsekwencji oraz 
charakterystyka wspomnianych części składowych 
ludności, 

„W ogóle sprawia Warszawa wrażenie wielkiego 
nowożytnego miasta, jak Berlin i Poczdam,. Ale 
pozostało tam jeszcze wiele rekwizytów średnio- 
wiecznej książęcej rezydencji, jakoto palac. do ob- 
ronnego zamku podobny, katedra i rynek. To 
wszystko atoli zepsute  przeróbkami. Z, zameczku 
książąt mazowieckich zrobiono patac bez stylu, na | 
koszary zakrąwający, stary rynek, jakiego tylko 
szukać w staroświeckich miastach na Szląsku, stal się | 
wraz 4 najbliższem otoczeniem ostatnim przytuikiem 
drobnęgo handlu w najgorszym gatunku, a nawet 
gotyckiej katedrze, która się najlepiej ostała, po- 


prawki i odnowienia więcej złego niź dobtego uczy- | forum, Zewsząd droga przezeń prowadzi, mija się 


——— e zzz a e m m w w ni a å 


niły. Iż ta stara Warszawa zbudowaną została 
ongi według wzorów niemieckich na podobieństwo 
miast krzyżackich — nie ulega wątpliwości.” 

W odnośniku podaje autor rys historyczny powsta- 
nia naszego miasta z listu prof. Caro wyjęty. 

W wędrówce po mieście wstępuje najpierw do 
zamku, gdzie zastaje pustkę, pamiątek mało a wspo- 
mnień dużo i widok na usianą białemi domami wśród 
klombów drzew Pragę. Kościół katedralny nie ude- 
rza. go niczem. . „Styl świątyni — powiada — po- 
chodzi z epoki upadku i wyjałowienia gotyku.” 

Ciekawie natomiast przygląda się niemiecki tury- 
sta domowi, z ganku którego kazał publicznie Skar 
ga i kolumnie Zygmunta, owego druha Filipa hisz- 
pańskiego i księcia Alby... 

„Na starym rynku— pisze dalej—stoi dom w swo- 
jem rodzaju historyczny. Tam od lat stu istnieje 
skłąd win Fukierów, którzy według tradycji z Aug-. 
sburga tu MAKO Bej, ad zą swój ród od bocznej 
linji słynnych Fuggierów. Promienie słoneczne raz- 


palają bruk rynku, z gm aty przez żelazne 


podwoje do sklepionej h 


gdzie poc ci 
szklanką dobręgo węgierskiego wina. Od e Sai ję | 


dnak do czasu zaziera tam jaki obcy przybysz żądny 


głębiej zajrzeć w tajemnice odwiecznego zakładu. ° 


Wtedy z tajemniczym zem na twarzy, gospo- 
darz bierze w rękę potężny pk kluczów” i drzwi 
otwiera do piwnicy wiodące. Cieka turystami 
nie powiem, aby roiła się Warszawa. któ- 
ry 4siębił historyczne skarby tej piwnicy był... Dop 
Carlos. „Eo > % » 


małych beczułek dla wina węgierskiego, fran 

go najwyżej. Środek zbioru stanowi wszędzie asor- 
tyment rozbutelkowanego wina.. Kurz dziesiątek i 
setek lat, przy pomocy wilgoci od Wisły nalatującej 
(wino węgierskie w przeciwstawieństwie do wina 
reńskiego lubi właśnie wilgotnę powietrze), osiadł 


grubą, aksamitną warstwą na drewnianych policach, , 


na których butelki stoją. Warstwa takiej pleśni po- 
krywa również każdą butelkę, a zdejmują takową 
z ostrożnością wielką tylko z tych miejsc, = na 
flaszy data' i nazwa gatunku się znajduje. Omal by 
i? agi ż me, że przechowują się rodowody 

ej butelki, data jej i wi s 
dnich jej właściciel. "zz ry kp 

„Rok 1606-ty—rzekł gospodarz, wskazując na 
jedną 4% mniejszych jaget j butelek i a na 
mnie wzrokiem jakby badał co za wrażenie ta data 
na mnie sprawi... 

„= Iczy da się jeszcze pić to wino?—spytałem. 

„Grospodąrz spojrzał na mnie obrażony w najde- 
likatniejszych uczuciach swoich. 

„=-Gdy się taką butelkę otworzy — rzekł — cały 
pokój napełnia się wonią, a wino same nic ze swojej 
słodyczy nie straciło. 

„Próby tej atoli nie robiliśmy. Pobieżnie tylko zlu- 
strowaliśmy wiek XVII, czasy Zygmuntów, Gustawa 
Adolfa, Wallensteina, wielkiego Kurfirszta. Każdy 
z nich mą tu swoich współczesnych. I wino to na- 
biera jakby życia, jest,w niem coś jakby indywidu- 
aluego by się tak wyrazić. Zda się mogłoby one 
same coś otych ezusach zamierzchi ch powiedzieć, 
zdać sprawę z przeżytych kolei. 

„Zagłębiliśmy się w wiek XVIII. Specjalnie 
zajęła nas butelczyna z 1756-go roku, z owych cza- 
sów, kiedy to prusacy szli na Pragę, na piękną Pra- 
gę.. Najstarszy okaz jaki widziałem przedtem by- 
łą butelka z 1634-g0 roku wypita lat temu z dziesięć 
w słynnym „Rathskeller” w Bremie podczas wycie- 
czki Reichstagu. Wino to było osobliwe, prawda, 
ale nie smakowało nam z powodu swojej cierpkości, 
To kt'rem się w Warszawie delektowałem przeszło 
sto lał przestało... 

„Wspomnienia z czasów saskich Augustój najży- 
wiej się przechowały się w ogrodzie Saskim. Ogród 
ten jest miejscem zabaw tłumów dzieci, kasynem 
dorosłych, rodzajem forum Warszawy, jeśli już w 
tem; spokojnem i cichem mieście mowa być może o, 


jątkiem. niedzielnych: i świątecz- . 


Piwnice rzeznańzone wyłącznie dla butelek i 
zatuk cuskie- 


go Jadąc w jakąbądź stronę, mieści w sobie letni 
teatr, kawiarnię i zakład mleczny. -Żaden-to wielki 
ogród aniteż bardzo starannie utrzymywany, ale bez 
niego tak trudno sobie Warszawę wyobrazić, jak 
Drezno bez briihlowskiej terassy... 

„Oddziela ogród Saski od Saskiego placu połać 
składająca się z dwóch skrzydeł połączonych ze sobą 
kolumnadą. Od ciężkiej masy tej budowy odbija 
przyczepiony do niej elegancki, pełen smaku, lekki 
i wykwintny pałac briihlowski! Ow Briibl, prawda, 
nie miał, jako polityk, ani sumienia, ani szczęścia, 
ale że miał smak, to już temu nikt nie zaprzeczy. 

„Długa, w trzy rzędy aleja lipowa, corso war- 
szawskie, prowadzi do parku, wśród którego wznosi 
się palac Łazienki, dzieło Stanisława Augusta przy- 
pominający pałac marmurowy w Poczdamie, eorr 
wdzięczny i zdradzający wielki smak oraz wykształ- 
cenie artystyczne. 

„Biała budowla wznosi się pomiędzy dwoma sta- 
wami, ze wszech stron otaczają ją drzewa, a tylko 
rząd kolumn, zaznaczających środek gmachu, zdra- 
dzają, iż to co innego budowano niż zwykłą letnią 
rezydencję... 

„Łazienki pochodzą z cząsów, gdy monarchom 
ciężyć zaczęła poważna sigo (fra ich zamków, a 
bawienie się ideami i tendencjami nowej epoki wy- 
dawało się im rzeczą ncieszną i nie niebezpieczną; 
otacza tu przybysza. pelny wiek ośmnasty, co kro 
spotykamy Russa i Woltera, 

„Widzimy ich tu jak majestatycznie rozsiadają się 
z piaskoweą wykuci, w otoczeniu mędrców. staro- 
żytnych, znajdujemy na ścianach sztychy ich wyo- 
brażające, wręszcie jako lalki woskowe nawpół ka- 
rykaturalne stoją pod kloszami ną idoga Z komin- 
ków, Ostątni król polski, który tę letnią RAE 
budową}, chciał widocznie nie mniejszym być filozo- 
fem od filozofa z Sanaouci lub Semiramidy północy... 
Chciał od wielkiej Poraki La Por swojego poto- 
żenia uciec i dlatego zbudował sobię Łazienki, 

„Podcząs gdy obce potęgi urządzały Polskę i do no- 
wych gotowały się podziałów, tu zostaczał Poniatow- 
ski splendor swojego dwory, otoęzony filozofami i 

tami, damami wielkiego świąta i aktorkami wę: 


dawczym em obdarzony, arcysymienny i barw- 
nem nad "PIÓRA ają autor szeregowi portre- 
pdg rob, pięgnwok, wobiet, rój wadzących na 
ostat a 9 rzed- 
sta A A WNT P DA rk Battisębię, 
atg raku 1798-go,,. sł 
walo mi się — pisze — iż ną ścianie komnaty 


Baltazara wyczytałem złowieszczo Mane Tekel Ufa- 
sim ”,,, 


WIADOMOSCI BIEŻĄCE 


č ze Now. wr. donosi, iż ministerjum skarbu wyua* 
ło rozporządzenie, mocą którego właściciele cukro- 
wni obowiązani są przedstawiać wiadomości staty- 
styczne o zakładach swoich cztery razy na rok — 
18-go października, 13-g0 grudnia, 13-go lutego i 
13-go czerwca. 

= Praw. wiest. podaja szczegółowe sprawozdanie 
o działalności instytucji banków miejskich publiez- 
nych w r. 1883-im; z obliczeń ostatecznych wypada, 
iż obroty roczne 238-iu banków wynosiły 724,989,900 
rs., wkłady dosięgły sumy z górą 118'/, milj. rw., 
kapitał zakładowy 21,874,300 rs., rezerwowy zaś 
4,285,000 rs. 


= Według Now. ministerjum kommnikani 
dziewa się w r. p. dochodu w sumie rs, 2,18 
wydatki zaś oblicza w sumie rs, 16,865,557, 

= Pet. wied. dowiadują się, iż ministerjum spra- 
wiedliwości uznało za właściwe na teraz nie powię- 
kszać etatów sądu okręgowego w Warszawie i po- 
przestać na utrzymaniu jeszcze przez dwa lata posa- 
dy jednego członka czasowego, utworzonej tylko do 
dnia 13-go stycznia r. 1885-go. 


= W ostatnim Przegl, techn. czytamy co następu- 
je. „Powodzie ostatnich dwóch lat, a szczególniej 
też tegoroczna czerwcowa, wywołały znączne zmia- 
ny w kierunku biegu Wisły, mianowicie też w okoli- 
cy łąk siekierkowskich, W obecnej chwili, nurt rze- 
ki znajduje się tuż przy jej prawym brzegu, Saską 
Kep jest wciąż podrywaną, a piaski naniesione zo- 
stały na brzeg lewy, Przed dwoma laty, nurt rzeki 
zwrócony był ku lewemu jej brzegowi, a przy danej 
krzywiźnie koryta, kąt odbicia znajdował się przy 
łąkach siekierkowskich, od Gad Tanad trwa- 
lenie obecnego stanu rzeczy w obrębie miasta, o ile 
chodzi o kierunek nurtu, jest zadaniem oczekiwanej 
regulacji rzeki. Gdyby do odnośnych robót POS 
iono bezzwłocznie i stosownie wzmocniono brzegi, 
ka Kępa zostałaby zabezpieczoną, miastu przy- 
byłby łan gruntu wynurzającego się pod postacią od- 


spo- 
,099, 


sepów piaszczystych, a przedewszystkiem też zyska- 


noby punkt pewny dla założenia smoka. 


Wa = è m 


Sa 


ka regulacja przedsięwzięta nie zostanie, spodziewać 
się można corocznych zmian w kierunku biegu rze- 
ki, a tem samem kwestja założenia stałego smoka 
musi pozostać w zawieszeniu. Naturalnie, że na ra- 
zie, w ten czy ów sposób woda będzie mogła być 
czerpaną, ale okaże się potrzeba wykonania robót 
dodatkowych i poniesienia odpowiednich wydatków, 
a nadto wytworzy się niepożądana wcale tymezago- 
wość.  Oczekiwać należy, iż wizyta p. mnistra ko- 
munikacyj, który był na placu budowy w dniu 13-ym 
z. m. spowoduje przyśpieszenie w wyjednaniu fun- 
duszów niezbędnych na regulację Wisły, w obrębie 
Warszawy i na pewnej przestrzeni jej biegu powy- 
żej miasta i że w ten sposób interes stolicy uwzględ- 
nionym zostanie.” 


= Do szkoły rysunkowej w gmachu komisji skar- 
bu uczęszcza obecnie 480 uczniów. 


= Z Krakowa doszła nas wieść o zgonie jednego 
z najzdolniejszych młodych lekarzy tutejszych dra 
Edwarda Klinka, znanego syfilidologa, 


== Henryk Sienkiewicz przystąpił do tworzenia 
nowej powieści historycznej, osnutej na tle wojen 
szwedzkich p. t. „Potop”. 


zm Stanislaw hr. Rzewuski, autor trzyaktowej 
komedji „Miasto umarłych”, która odegraną być ma 
ną scenie naszej w sezonie zimowym, bawi obecnie 
w Warszawie. 


= Mapa produkcyjności Królestwa. 

i Słyszeliśmy z dobrego źródła, iż wkrótce ukazać 
się ma -mapa produykcyjności Królestwa Polskiego, 
sporządzona staraniem redakcji Tnżenierji t budo. 
wnictwa, 

Na mapie tej będą oznaczone symbolicznie niętyl- 
ko rodzaje produkcji ale i jej doniosłość w danej 
okolicy, przyczem. centymetr kwadratowy zajętej 
rzestrzeni oznaczać ma 1 miljon produkcji rocznej 
anego produktu, 

„ Pożytęcznego wydawnictwa tego oczekujemy z nie; 

cierpliwością. 


== Zą przykładem cudzoziemców! 

Przed niedawnym czasem donosiliśmy, iż ruiny 
świątyń, zamków i pałaców łuckich zwróciły uwagę 
malarzy niemieekich, z których kilku udawało się na 
miejsce, celem przeniesienia zabytków na płótno. 

Obeenie, jak się dowiadujemy, bawi w Lucku 
dwóch małarzy tutejszych. 

Tym sposobem przykaad udzielony przez cudzo- 
ziemców poskutkował.... 


== Z towarzystwa ogrodniczego warszawskiego. 

Liczba osób zapisujacych się w poczet członków 
powstgjaopgo towarzystwa, wzrasta zdniem każdym. 

Oprócz objętych poprzednio podanemi listami, za- 
pisały się na członków założycieli, panie: hrabina 
Aleksandra Potocka, Róża Kronenbergowa, oraz pa- 
nowie: Stanisław Kronenberg, Ludwik Dembowski, 
Alfons Poklewski-Kozieł. 

Na członka dożywotniego p. Antoni Mańkowski. 

Na członków rzeczywistych panie: Marja Grzę- 
dzińską, Helena Jeziórańska, Paulina Dieksteinowa, 
Ludwika Hoyerowa, Aniela Bogusławska, oraz pp.: 
Stanisław Szafarkiewicz, Karol Scholtze, Stefan Dyo- 
nizy Zaborski, Tytus Babezyński, Juljusz Kaczkow- 
ski, Ignacy Kosaceki, Okuszko, Samuel Dickstein, 
Władysław Majchrowski, Józef Nussbaum, dr J. 
Bznabl, dr Henryk Dziedzicki, Ignacy Walicki, Ed- 
ward Rajchmann, Jan Pęcherzewski, Karol Bern- 
stein, Salomon Lewental, Franciszek Rutowski, dr 
Antoni Kruszewski, dr Józef Czesław Stiche, Zyg- 
munt Jaroszewski, Antoni Ryszkowski, Alfred Grodz- 
ki, Józef Korycki, Antoni Raniecki, dr Mikołaj Raj- 
chman, Henryk Rajchman, Józef Brunner, Teofil Ko- 
łomyjski, Elwiro Andriolli, Adolf Peretz. 

Dalsze zapisy trwają ciągle i trwać będą do prze- 
dłużonego terminu, to jest do 30-go października. 

Przedłużenie terminu nastąpiło głównie dla dania 
czasu osobom na prowincji zamieszkałym do zgłosze- 
nia się z deklaracjami. 

Widzimy zresztą, że w szeregach zapisanych nie 
znajdują się jeszcze ogrodnicy podmiejscy, którzy 
zapewne przed terminem pośpieszą z zapisami, 


= Posiedzenie. 

W dniu wczorajszym komitet cst Towarzys- 
twa dobroczynności zawezwał na posiedzenie 080 N 
życzliwe tej instytucji, jak niemniej kilku pracowni- 
ków pióra, celem obradowania nad losami zaczyna- 
jącego się sezonu. f 

Kilka sztuk oryginalnych, dotąd nigdzie nie gry- 
wanych, przy pomocy licznego personelu amatorskie- 
go, nie mało winny się przyczynić do powodzenia 
sympatycznej instytucji. 

Towarzystwo straciło pomoce ze strony dyrekeji 
teatrów rządowych, która zaprzestała wydawania 
kostjamów, obócnie zatem oprócz inyo 


Dopóki ta- 


wydat- 


ków, będzie musiało łożyć koszta na garaerobę 500 


niezną... * 
Przedstawienia rozpoczną się z początkiem przy 
szłego miesiąca. A 
= Sport. ; 
W czwartek na torze moskiewskim rozegrano 8 


onie hodowców naszych, w liczbie 4-ch brały u 
dział w 4-ch gonitwach, z dobrem jak dotąd powo 
dzeniem. 

W pierwszym biegu dwulatek, nagrodę drugą rs 
150 dostał „Lord Wilhelm”, Dorożyńskiego. 

Gonitwę drugą o nagrodę rs. 500 wygrała „Man 
dolina” Dorożyńskiego. 


W trzecim biegu wygranym przez „Herolda” Fe ~ 


rapontowa, nagrodę drugą rs. 150otrzymał „Mocarz” 
hr. Potockiego. 

Wreszcie w gonitwie siódmej, zwycięstwo nad 
b-ma współzawodnikami odniosła łatwo „Duchesse 
de dkaatizoznay Grabowskiego, biorąc nagrodę 
rs. 400. 

Do zamknięcia biegów jesiennych pozostaje już 
tylko kilkanaście nagród. 7 

= Kwęstja tonkińska, 

Pod powyższą nazwą ukazała się zabawka złoże 
na ze zwiniętej sprężyny oraz kółka, 

Cała sztuka zależy na włożeniu kółka na zwój 
sprężynowy... 

Przypomina nam to kwestję rzymską, która przed 
kilkoma laty zajmowała umysły... małoletnich. 


= Ostatnie nśmiechy, 

Pomimo kiłkodniowych deszczów i ehłodów, lato 
zdaje się walczyć z jesienią o każdy stopień cje 
na termometrze. | 

W dniu wczorajszym w najeieplejszej chwili ter- 
mometr dochodził do 17 stopni, a nawet babie 
bieliło parasolki i kapelusze przechodniów. 


== Q biletach loteryjnych* 

W biożącem ciągnieniu loterji klasycznej numera 
lotery ne mniejsze, nie mające pięciu cyfr drukowa 
ne są w ten sposób, żę brakujące cyfry początkowe 
zastąpione są zerami, 

Czyni się to dla zapobieżenia fałszerstwu przez dor 
drukowanie innych eyfr początkowych i sprzedanie 
losu jako wygrany, co jaki oszust mógłby z łatwo 
ścią uczynić, 

Nie wszyscy jednak nabywcy losów wiedzą o tem 
iż sera na początku nie nie znaczą i że np, nr t 
znaczy tylko 637 nie więcaj, powstają ztąd gaton 
różnę nieporozumienia z kolektorami, żądnej nie m4 
jące podstawy. 


= Na czasie... 

Wszystkie tutejsze koleje żelazne wydają swoim 
pracownikom węgiel i drzewo z miejscowych skła 
dów po cenie kosztu. 4 

Wyjątek stanowi kolej nadwiślańska, która “i 
trzech lat nie czyni swojej służbie tej ulgi bez 8 
dnej zewnętrznej przyczyny, któraby ją do tego 
walała. 

Ze względu, iż wspomniane ustępstwo dla Ą 
posiadających nader ograniczone środki utrzymadi 
jest bardzo ważnem wznowienie udzielania tanie? 
opału byłoby bardzo pożądanem.. 


= Lichwiarz-specjalista, > „de 

W szeregu warszawskich opiekunów cierpią% 
ludzkości, udzielających pożyczki na pewną pus 
rancję i 20% miesięcznie, odznacza się jeden, UP, 
wiający swoje miłe rzemiosło wyłącznie tylko p 
między emerytami... in 

dy w tych dniach jeden z delegatów pewnej 1a 

stytucji, znalazł się u owego pana lichwiarz% jal 
wydobycia książki pewnego tutejszego emeryt? Rie 
sposobność przekonania się, że w szponach jeg9 " 
duje się 700 książeczek emerytalnych! kasy 

I cóż tu mówić o nibnależytem rozwijaniu 514 
pożyczkowej emerytów warszawskich- 


= Poświęcenie. h 
Opowiądano nam fakt godny zaznaczenia = ma 
Państwo “+ posiadający do niedawna piek jęki 
jątek ziemski, zostali z niego wykwitowani OF ty 
fałszywemu przyjacielowi, który namówił po roój 
do symulaeyj, a sam następnie wszystko ZA8 gą, 
Rozpacz łatwowiernego człowieka była ed ode 
zwłaszcza, że ma kilkore dzieci potrzebujące dosię” 
kacji, lecz* fałszywy przyjaciel nie mógł DY“ jot 
gnięty, gdyż prawnie zabezpieczył się doskona 
Nikczemnik nie był jednak bez namiętności: 
Kiedy pani pe wraz z najstarszą Mt 
prześliczną osobą, przybyła do niego, : go 
prośby, ażeby zwrócił im chociaż część bę tosty że 
mienia, stary oszust po długiej walce PA jecź 
gotów jest przepisać tytuł własności nna ać 4 Ą 
w dniu, w którym panna ,*, zostanie jeBo oposyćd8 
Szlachetna córka, bez wahania się, P* 
przyjęła. 


b 


judi 


W 
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_ ..  Rodziee niecncieli pray ać tego poświęcenia, lecz 
wola zdeterminowanej dziewczyny była stanowczą... 
W tych dniach akt poświęcenia został dopełniony 
i stosownie do woli panny „*, prosto z kościoła uda- 
10 się do rejenta i pan młody zadyktował zrzeczenie 
ię majątku na rzecz swego teścia. 

Na to tylko panna m czekała... 
| Kiedy zaś wszystkie formalności zostały załatwio- 
|| se, % pogardą odwróciła się od swego małżonka, 


-~ oświadczając, że niemyśli godziny z nim wspól- 
ale przeżyć. 
| Zawiedzioć w swoich nadziejach pan X, chciał 


wezwać opieki prawa, lecz ojciec panny młodej 
również bezzwłocznie wniósł podanie Ad: get 
Chociaż więc szlachetna córka podstęp. 
lecz korząc zikodętenikę i sobie również zawiązała 
przyszłoś 
== Złodziejskie sztuczki. 
W dniu wczorajszym odźwierny pewnej fabryki 
ną Soleu p A nieznajomego garbatego człowie- 


ka, który o, się niespokojnie podążał ku 

| ko" ni j nieczystą 
wierny rzy wa, y Wẹ, 2a- 
trzymał „kalekę” i przedsięwziął 47 a „eg misę 


PR pamoay stróża. 

È plinten Zoaaniąjią było wykrycie węzelka na- 
ełnionego wym wy umięszezonego na 
| plecach eskamotora, co go czyniło pozornie garba- 


tym... 

Ani słowa, pomysł nie ladain, 

sz Samobójstwo. l 

Przed kilku dniami zniknął bez wieści młody ezło- 
wiek p. Ch, pracownik jednego z kantorów tutej- 


“ro 
|. Wiedziano tylko tyle, iż ©h. wziął doróżkę iwy- 
> | Jechał za rogatki jerozolimskie, niepodając powodu 
„tajemniczej wycieczki, i 
| Dopiero w dniu wczorajszym w lasku przed stacją 
| poeztową w Sękocinie znalezione zwłoki młodego 
człowieka, w którym poznano Ch. 
Odebrał on sobie życie wystrzałem z rewolwera. 
Jest domniemanie, że przyczyną samobójstwa bvł 
| tawód w miłości... 
k = Wykryta kradzież. 
Ę dniu onegdajszym donosiliśmy o spełnieniu kradzieży na 
f 6,000 rs. w mieszkaniu p. k» ną. Marszałkowskiej. 
Otóż wczoraj złodzieja Zaborowskiego wykryto na Furmań- 


i Skiej i znaczną część łupu odebrano, 

h z W. rocznicę urodzin, pan 

| g") dziej dniu wozorajszym zmarł prawie na gdy 
g 


laznęj”? ataku apopłektycznym, B. N., 


Mieró N, nastąpiła w dzień jego urodzin, a że przyszedł 
Ma świat w z przeży pat 
TA kope wi phe 1824-70 yi aatem ło przysłowio- 
| ş ganen samobójezy. 
| niu wezorajezym za parkiem praskim, rybak Wincen- 
y Brożek, zauważył jakiegoś piion, k ya nieruchomie 
| ponurem zamyśleniu spoglądał w fale rzeki. ` 
ee.j Pak z doświadczenia wiedząc, że taka mina desperacką, 

chuje częstokroć ludzi, którym się życie sprzykrzyło, śl 


| Z daleka ruchy młodzieńca, nie śmiał bowiem zbliżyć się do 
; e 
4 + 


rugi 


i puszczenia były słuszne, gdyż młodzieniee w jednej 

mod Bro wskoczył do Wisły i począł tonąć. 

bo cią seek pośpieszył z pomocą i z narażeniem własnego ¿y= 
donies * nieznąjomy stawiał m ra zdołał go wyratować, lecz 
By gdy młodzieniec z wysiłku omdłał. 

Watana Alfons C., syn rządey majątku ziemskiego z pod 


| Tzyczypą zamachu samobójezego była przegrana w kart 
| 500 są, iyi młodzienieę miał wnieść ry kasy p 2-1 poż] 
baczny o „go pod opiekę ojca, który rozciągnąć nad synem 
R ekeperymento" aby nie zechoiał powtórzyć niebezpiecznego 


* Otrugję. 


| 03 Ig Wczorajszym zamieszkała w domu pod arem 7-ym 
Y Siennej niejaka Józefa J., szwaczka, chege pozbawić 
Otrucjię PYIplła dosć znaczną dozę arszeniku. 
Szpitala strzeżono jeszcze w porę i odwieziono ją do 
ye Dz eciątka Jezus. 
Zyna odebrania sobie życia dotychczas niewiadoma. 


r Par oki 


= Ma Ż5 
ta © ; JPadki — Na Nowolipkach zasłabła nagle Antoni- 
aRLSZAłKo wawy zienia $ niori ania sebatan anehe Na 
i ej Józef K., najechany przez wóz roboczy, uległ 
emu uszkodzeniu klatki piersiowej. wiać 
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i j W 45 spółka sock: iza dę 
- Sprawię iemianie piotrkowscy odbyli naradę w 
«© spółki abo: ji é 
; czepia strat po p wej E spilji wzajemnego porę 


a zjeździe tym SR 

e | $ ę posis specjalną delegacje, 

e] ba zje „18 zająć bliższem Pear aers oaie a 0- | 
A Ą r . 


wiąząj, boenię delegąeja z zadania swojego się wy- 
jej wi A ziemianie = 0”: semsa paraa n s = 
Jeńtem y 1%, w dniu ym b. m. zawarli p re 
mow JK dolfem Heinrichem, umowę spółkową o- 
j. 

zakładają ajentury własne w 

h punktach ran piotrkowskiej. 
uzyskania dogo ych warunków dła u- 
toasekurac jay POTRA grupę i wchodzą w umo- 

k Towarzystwem „dakor”, 


4% na d 
ejalista fabryki że- | 


-~ J — 


Do aktu tego stanęło kilkudziesięciu obywateli. 

Reprezentacja spółki powierzona została pp. Ro- 
mualdowi Podczaskiemu, Zygmuntowi Płonczyń- 
skiemu i Józefowi Jeziorańskiemu. 


Nowe przedsiębiorstwo samopomocy ziemiańskiei 
witamy szczerem — szczęść Boże | 


= Uwaga. 


Mało komu wiadomo, iż w niektórych miastach 
prowincjonalnych, cena domów znacznie poszła w 


rę. 
Jest to skutek ostatniego podziału administracyj- 


nego i wzrostu ludności 
Ep 


ekulacja niemiecka czuła na wszelkie w kraju 
naszym fluktuacje zachęca kapitalistów, aby nie o- 


ciągali się z kupowaniem nieruchomości w wi 


kszych miastach Królestwa, co niewątpliwie zyski 


w przyszłości dać może, 
== Skarb 


Pod Proboszczewicami przy zaorywaniu gruntu 
wykopano skarb. 


W garstce pieniędzy znaleziono dukata polskiego 


z datą 1516-go. 
Rzadka ta sztuka wystawioną być ma na sprae- 


= Pożar świątyni. 


Gaz. kiel, donosi, iż we wsi Niedżwiedziu, w de- | 


kanacie miechowskim, zgorzał Kościół parafjalny 
pod wezwaniem św. Wojciecha. 

Pożar wszczął się skutkiem zapruszenia ognia 
przez blacharza, pokrywają cego wieżę, 

Srebra kościelne i aparaty Hoana uratować 

Wielki ołtarz i prezbyterjum, choć wielee uszko- 
dzone ocalały, 


æ Kradzież. 

W tych dniach w drodze na przestrzeni oł Nowe- 
go Dworu do Ciechanowa spełniono znaczną kradzież. 

Pakiet, przez niewiadomego sprawcę przywłasz= 
czony, wysłany był z kasy płockiej do Przasnysza i 
zawierał 11,000 rs. 

Sledztwo skierowano przeciw odbiorey w Ciecha- 
nowie, który kwitował. 


NN, 


== Pożar. 
W dniu 21-ym z. m. we wsi Zalesie w powiecie pińcza- 


wskim, z zabudowań dworskich, wynikł pożar, który podnie= | 


cany silnym wiatrem, zniszczył dom mieszkalny i wszystkię 
budynki, a w nich krescencję ubezpieczoną na rs. na rs. 6,318 
Ogółem straty wynoszą około rs, 20,000. 
Pożar wynikł z niewiadomej przyczyny» 


) NWN BEE ROLOGHJ A. 

+ Ś,p. Anna pierwszego ślubu Papieska, 2-go Piltz, wda- 
wa po obywatelu miasta Warszawy, w więku lat 48, pa 
krótkich leez ciężkich cierpieniach przeniosła się do wieczno> 
ági w dniu 4-ym października r. b. Pogrążona w smutku roe 
dzina zaprasza znajomych, przyjaciół i życzliwych ną wotywę 
żałobną odbyć się mającą w dniu 7-ym października, to jest 
wę wtorek, o godzinie £0 i pół rano, w kościele św. Anny 
(po-bernardyńskim), oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże 
dniu i z tegoź kościoła o godzinie S-ej po południu na emen- 

| tarz powązkowski, —3175— 

| + W dniu 8-ym października, to jest we Środę, jako w 
| trzecią rocznicę Śmierci ś. p. Antoniny z Kwiatkowskich 
Moczydłowskiej, odbędzie się w kościele Narodzenia N, 
| Marji Panny przy ulicy Leszno, o godzinie f4-ej zrana ża- 


łobpa wotywa, na którą pozostały mąż z dziećmi zapraszą 
krewnych, przyjaciół i znajomych. —3166— 
— W dniu 7-ym b. m., to jest we wtorek, o godzinie 2i pół 
po południu, jako w piątą rocznicę śmierci b. p. Maurycego 
Braumana, odbędzie się w głównym domu sehronienia dla 
starców i sierot starozakonnych (przy ulicy Wolskiej) nabo- 
żeństwo żałobne, na które rodzina krewnych, przyjaciół i znae 
jomych zaprasza, 2—1151— 


TELEGRAMY 
„KURJERA WARSZAWSKIEGO” 


Lwów 6-go październike 

Sesja sejmu galicyjskiego zamkniętą zostanie w 
dniu 21 b. m. Przybył tu minister Dunajewski 

W/iedeń 6-go października, 

W magistracie wiedeńskim odbywają się konfe- 
rencje w sprawie zniżenia cen chleba. 

Praga czeska 6-go października, 
| Sejm czeski zamknięty zostanie w d, 18-ym b. m, 
| Zgromadzenie robotników, obradujące nad kwestją 
święcenią niedzieli, przybrało charakter tak burzli+ 
wy, iż komisarz rządowy rozwiązał takowe. W Opa- 
wie zabronione meetingu, nad którym deputowany 


cznej. 


Rząd zgadza się na wybór deputacyj regnikolar- 
nych przez sejm chorwacko-węgierski, celem ułożę 


| Budapeszt 6-g0 październkia. 


| Schönerer miał mieć wykład o reformie ekonomi- 


nia się o pewne zmiany w ugodzie chorwacko-we=' 


gierskiej. W adresie sejmu zagrzebskiego będzie 
wyrażcnem życzenie zebrania rzeczonych deputacyj. 

Paryż 6-g0 października. 

Francja zajęła fort Tiantszui na w. Formozie. 

Bruksella 6-g0 października. 

Dla nowego wolnego państwa nad Kongiem pro 
jektowaną jest nazwa Etat libre de V Afrique centrale, 
Kolej nad Kongiem zbudować ma kosztem 15 miljo- 
nów fr. towarzystwo afrykańskie własnemi środka- 
mi. Rozporządza ono wielkiemi funduszami, złożone- 
mi w bankach angielskich, 

Łendyn 6-go października, 

Jenerał Wolseley oświadczył, 1ż swięta Bożego 
Narodzenia spodziewa się spędzić z Gordonem baszą 
w Chartunmie. Porządek wyprawy po górnym Nilu 
ułożono w sposób następujący: naprzód popłynie 45 
łodzi z częrwonemi latarniami, następować będą dal: 
sze w grupach po 50 z białemi latarniami; grupy bẹ- 
dą odległe od siebie o jeden dzień żeglugi. Każdy 
żołnierz załogi ma okulary, gazową woalkę i filtr do 
; wody; na każdej łodzi umieszezono przybery ryba- 

ckie. 

Londyn 6 go pazaziernika 
Pod Suąkimem w obozie powstańców Osmana Di- 
gmy eksplądowała mina mechaniczna o 38 funtach ba- 
| wsłny strzelniezej, którą powstańcy z fortyfikacyj 
angielskich pochwycili. Zginęło przytem 15 ludzi. 


Safja 6-g0 października 

Qrgan rządowy Tiumova Constitutia, pówiąc © z e 
Ździe skierniewickim twierdai, iż Rosja zgodziła się 
na utrzymąnie status quo na półwyspie bałkańskim, 
to znaczy doózwoliła na dalszą akcję ekonomiczną 
Austrji i rozszerzanie stopniowe wpływów tejże w 
ząchodniej części półwyspu.  Otieczestwo, organ za- 
chowawczy, twierdzi, że wskutek zjazdu skiernie- 
wickiego usuniętem zostało niebezpieczeństwo gwał- 
townego wmięszania się któregokolwiek z mocarstw 
w sprawy Bułgarji, która będzie mogła teraz rozwi- 


| 


| jać się spokojnie na wewnątrz. 


Pekin 6-go października, 

Ohiny oświadezają gotowość bezwarunkowego pod- 
dania się orzeczeniu sądu polubownego 

Hiijow 6-go października. 
Zjazd biskupów zostanie w. tym tygodniu zamknię- 
tym. 

Fyflis 6-g0 października 

W Boeharze otwarto telegraf. Chan Muzzafer- 
Eddin przesłał telegraficzne pozdrowienia Monarsze 
Rosji, szachowi perskiemu, wielkiemu szeryfowi i 
jenerał-gubernatorowi Turkiestanu. Gmina żydow- 
ska w Bocharze, największa i najbogatsza w Azji 
środkowej, wysłała telegram powitalny do wielkiego 
rabina (Chachembaszi) w Jerozolimie 

Sewastopol 6-go października 

Dzisiaj w obecności W. Ks. Aleksego, zawiadują- 
cego ministerjum marynarki, głównodowodzącege 
flotą czarnomorską, przedstawicieli władz miejsco- 
wych i zaproszonych gości odbyło się uroczyste za- 
łożenie kamienia węgielnego pod budowę snchegc 
doku. Po nabożeństwie Wielki Książę położył srebrną 
tablicę, pokrył ją cementem i przybił srebrnym mło- 
tkiem. Po ukończeniu ceremonji zastawiono śnia- 
danie na jachcie „Eurykliku”, a wieczorem odbędzie 
się bal w klubie szlacheckim. 


TELEGRAMY HANDLOWE. 
Berlin 6-go października, godz. 6 min. 25 po 


południu. 
Cisza panuje na giełdzie, ruch ciągle bardzo mały 
i obroty nieznaczne, W ogóle na wszystkich polach 
działalności giełdowej panuje zastój i niechęć do im. 
teresów. Wartości spekulacyjne nie świetnie się trzy- 
mały. Akcje kredytowe znów z powodów konwer- 
sji renty węgierskiej straciły jeszcze cztery marki. 
Niżej też udziały dyskontowo-komandytowe i inne 
| wartości spekulacyjne. Wartości kolejowe słako: 
| górnicze bes zmiany. Renty obce dość też zaniedba- 
| gw obniżce kursowej. W pośród nich i rosyjskie 
juble również bezzmiennie notowane. 


| beż zmiany. 


t 


Żyto w obu. 


Berlin b go października, godz. Bm. 20 popol. 
(notowanie urzędowe giełdy). nóżnyż « 


Bilety banku rosyjs. w. tranz.. natych, 206.70 
Weksle na Warszawę „ . « seje néie 206.30 
Weksle na Petersburg krótkoterminowe 205.69 
Weksle na Petersburg długoterminowe 203 90 
Bilety banku rosyjskiego na dostawę , 20675 
Wschodnia pożyczka ll-ej emisji , , , 60.70 
Akcje kredytowe .„ „ . « « « + e « 418— 
Listy zastawne serja l-sza . « e s «: 6210 
Weksle na Londyn krótkoter. . . « » EEN 

* „ długoterminowe. e —— 
Żyto z dostawą na jesień , „, „ . e « 14350 
Żyto na wiosnę . « « . « « « « « + 138.— 


Petersburg 6 jo października, god. 7 min. 
wieczorem. 


Weksle na Londyn . , . ....« « © 24/5 "a 
Pożyczka premjowa I-ej emisji . „ 218%, 

a a Tej emisji . . 208 
FOJDDORJAY w o o - © 6 2:0 e, GCB 


Zupelna bezzmienność kursów w Berlinie, będąca 
zresztą wynikiem bezczynności, musi być też przyczy- 
ną nader słabego ruchu na giełdzie warszawskiej «nie 
pozostawiając żadnego pola dla działalności spekula- 
cji. Wszystko ogranicza się do zaspokojenia jaknaj- 
konieczniejszych potrzeb i redukcji obrotów do mini- 
malnych granic. Jeżeli i dzisiejsze szacowania nic no- 
wego nie przyniosą, pozostanie i giełda nasza pod wy- 
łącznym wpływem warunków miejscowych, a kierunek 
jej działalności, zresztą drobne tylko fluktuacje wywo- 
łać mogący, zależeć będzie od stosunku zapotrzebowań 
do podaży, Kursa sobotnie były: 206.70, 206.75, 482, 


142,25, 137. 
J, WŁ 


Snrawozdąnie z targu zbożowego 
na placu Witkowskiego d. 6-gv października r. 1884, 


Dostawy pszenicy średnie, wyniosły ogółem zaledwie 
700 korey: 

Usposobienie dla pszenicy wyczekujące, posiadacze 
trzymali się w żądaniach swych cen wysokich, knpują- 
cy zaś, jak zwykle, starali się pozyskać obniżkę, je- 
dnak zmuszeni byli płacić w kursie ceny żądaue, 

Ruch poczatkowy bardzo słaby z powodu właśnie te- 
go oczekiwania, lecz ku końcowi rozpoczęte tranzakcje 
doprowadzono do końca, 

Płacono za wyborową 7.10—7.15, za pstrą i dobrą 
6.70, 6.75, 6.85 i wyżej 6,90—6.95, za smolną i ordy- 
naryjną 5.70—6.20. 

Ceny te podane są po potrąceniu kosztów odstawy z 
targu na wiatraki—co czyni mniej więcej 10 kop,, z 
uwzględnieniem większego kosztu odstawy, z kolei na 
wiatrak, z której to ceny potrąciliśmy koszt większy, 
bo około 30 kop. wynoszący. 

Zyta 1,600 korey. 

Usposobienie i przebieg targu taki gam jak dla psze- 
nicy. 

Sprzedawasóo wyborowe po 5.15, 5.17'/4 do 5,20, 
średnie 5.05 i 5,10, wadiiwe 4,40. 

I tn też z cen potrącamy koszt odstawy. 
tjè znaczną bo 500 korey kupiono na miejscu płacąc 
po 5.15 za kerzec i cenę tę bez potrąceń utrzymujemy, 
podczas gdy w innych potrącamy koszta odstawy na 
wiatrak lub do młynów mechanicznych. 

Na wywóz widocznie ceny te były za wysokie, gdyż 
nie kupowano prawie wcale a przynajmniej bardzo 
mało z dostawą do kolei, 

Owsa drobne ilości, razem 120 korcy po 3 rs.—3,30 
rozprzedano. 

Siana i słomy prawie wcale na targu nie było, 


J. WŁ 


I tak par- 


— A. n, Szanowny redaktorze! W ostatnich cza- 
sach cedgiennie wemal w tej lub owej z wychodzą- 
cych w Warszawie gazet spotykam wzmianki o 
niedawno. puszczonym w świat pierwszym. zeszy- 
cie wwaaniejszości. Penieważ widzę, że poglądy 
tutejszego dziennikarstwa godzą się w błędnem 
pojmowaniu działalności mojej i celów oraz w 
przesadzanin ich zakresu, postanowiłem przeto w 
niniejszym liście, który raea pan, uprzejmie proszę 
zamieścić, wyjaśnić osobisty raój pogląd, zarówno 
na poprzednią hteracką moją działalność, jak i 
na skromne zadanie teraźniejszych moich wydaw- 
nictw, Zaczynam od zrobienia uwagi, że mojem zda- 
siem, cała publicystyka warszawska myli się poczę- 
śoi w. sądzie swoim o pierwszym zeszycie pisma Te- 
raźniejszość uważa 0na bowiem. za zbiór oryginal- 
nych artykułów, dziś dla publiczności polskiej pisas 
nych, to, co w istocie jest tylko tłumaczeniem moch 
ariysałów, pisanych po rosy jsku1 druk 


owanych wte- 


W drukarni Aunoa Warszawskiego. —Plac Teatralny ur. 473c (nowy 5). 
szy Redaktor Wastaw Pakkie o a a Redakcji Tadeusz Czapelski.—Wydawca Gustaw 


= 4 a 


dy, kiedy nie miałem jeszcze zamiaru mieszkać w — Zeszyt wrześniowy (IX) Przeglądu tes, 


Warszawie iwydawać je w przekładzie, Wydrukowa: 
łem je obecnie raz dlatego, że stanowią one moje wy- 
znanie wiary, powtóre zaś dlatego, że przypuszcza- 
łem, iż ze strony polskiej publiczności i prasy doznają 
one równie przychylnego przyjęcia jak to, którego 
doznał polski przekład jednej z moich brószur: „Cze- 
go potrzeba dla zbliżenia się naszego z polakami?” 
Gdybym artykuły zamieszczone w pierwszym zeszy- 
cie Teraźniejszości pisał wyłącznie dla polaków, na- 


ryt, a są kwestje, którychbym wcale nie poruszał. 

Między innemi np. zupełnie inaczej byłbym się wy- 

rażał o młodzieży polskiej, która — zaszezyt ten od- 

dać jej należy—niepodobna w tem do sąsiadów, ni- 

gdy-w liberalnych dążnościach swoich nie dała się 

porwać zadaleko, nie przekroczyła granie tego, co 

stanowi podstawę społeczeństwa i świętości węzłów 

rodzinnych. Teraz przechodzę do istotnej treści kry- 

tycznych poglądów tutejszej prasy na moją Te- 

raźniejszość. W czterech pismach tutejszych z zado- 

woleniem spotykam wiarę w szczerość moich uczuć, 

wszystkie one jednak twierdzą, — nieraz nawet z pe- 

wną namiętnością—że myśli i dążności przezemnie 

głoszone są marzycielstwem, urzeczywistnić się nie- 

dającem; wszystkie chcą mnie przekonać, że cele, 

do których dążę, aie dadza się zastosować w życiu, 

szczególniej w dzisiejszych, smutnych warunkach 

bytu, że są one fantazją, złudzeniem... Ależ, na Bo- 

ga! wszystkie te kazania są, według mnie równie 

zbyteczne, jak na złośliwą ironję zakrawające: to 

tak jak gdyby ktoś, teoretycznie tylko, z książek 

może znający, rozwodził się nad tem, że niebezpie- 

cznie jest puszczać się na morze lub ocean w wątłem 

czółnie, bo czychają tam na człowieka burze, niebez- 

pieczeństwa zgubą nieraz grożące i przekonywał o 

tem starego marynarza-rozbitka, który zmęczony, 

sterany, w walce z falami utracił dużo z sił swoich. 

Tak długie sprawozdania, jakie czytuję, pomimowoli 

nasuwają mi na myśl to porównanie! Wszak i ja 

przepływałem morza... ale były to morza mgłą za- 

szłe, otehłanie wyziębłych sere ludzkich, ich złości i 

samolubstwa-—i własne, ciężko nabyte doświadcze- 

nie dawno mnie już przekonało o. ile jest meżliwem 

wcielić w życie na biednej naszej ziemi jakąkol- 

wiek szlachetną ideę. I mam-że słuchać tego jako 

rzeczy nowych, ja, tyle razy prześladowany, do głę- 

bi duszy dotknięty!» Małoż mnie nauczyło choćby 

tylko Stowarzyszenie puszkinowskie, które ukocha: 

łem duszą całą, a którego smutne dzieje opowiedzia- 
łem tak szczerze? a obecne wystąpienie przeciw 
idealizmowi już tylko dopełnia miary. Mimo to wszy- 
stko twierdzę zawsze, że obowiazkiem jest naszym 
szukać idealu, chociaż niewidzimy możności żamie- 

nienia go w rzeczywistość. Sztuka dla sztuki, Czyż 
niepotrzebną jest religia, dlatego, że zasadami jej 

malo kto rządzi się w życiu? Czyż niepotrzebnemi są 
nauki społeczne, dlatego że nie dadzą się“ ściśle za: 
stosować do obecnych warunków bytu? W wy- 
dawnietwach rozpoczętych po przyjeździe moim do 
Warszawy, nie mam bynajmniej zamiaru przepro- 
wadzać nietylko ogólnie ludzkich, ale nawet mię- 
dzynarodowych wielkich idei. Długoletnie trudy 
były dostatecznym probierzem moich słabych, nie- 
stety! sił, znam już cenę, porę i miejsce wszystkiego. 
A zresztą (rudnoby lata naprawić mogły to, eo psuły 
długie wieki przeszłości dziejowej. Zadanie moje 
bezporównania skromniejsze. Po prostu przedsię- 
wziąłem dwa wydawnictwa: rosyjskie i polskie, w 
których będę rozbierał kwestje ekonomiczno:społe- 
czne i oznajmiał bezstronnie, w miarę sił moich, po- 
laków z życiem rosjan, a tych ostatnich z życiem po- 
laków,'a nakoniec—i do tego najwięcej wagi przy: 
wiązuję —jako mieszkaniec tutejszy i naoczny świa- 
dek wszystkiego co się dzieje, będę powściągał nad- 
mierną a zarazem szkodliwą gorliwość prasy 7a- 
równo rosyjskiej jak i zagranicznej, która, czy to 
przez nieświadomość, czy przez złą wolę, rozsiewa 
fałsz i potwarze, wygłasza kłamliwe poglądy i zda- 
ńia. 'Przyjm sz. redaktorze wyraz prawdziwego sza- 
canku i poważania M Szygaryn. 

BEDARA A A L R DE a 

— Kantor Aurjera Warszawskiego przyjmuje pre- 
ńnimeratq w ilości 10 rs., z przesyłką pocztową 11 rs. 
na Pape zorlądową Krolestwa kol- 
skiego p. Jadwigi Woycickiej. 

Mapa ta obejmuje, oprócz zwykłych szczegó- 
łów geograficznych, także wiadomości o bogactwach 
kopalnych ziemi, wszelkiego rodzaju gałęziach prze- 
mysłu, tprawie roli, typach ludowych i t. p. Słowem 
mapa uzęwnętrznia:całe życie spoleczno-ekonomiczne 
krajn, dając dokładne wyobrażenie o głównych jego 
właściwościach. Po zamknięciu io cena 
mapy wyniesie 15 rs. Mapa wyjdzie w pierwszym 
kwartale r. 1885-go. (992) 

_ — Stanisław Łeszczyński, adwokat przysię- 
gly, powrócił do Warszawy, Bielańska 9. 


dawałbym im zupełnie inne oświetlenie, inny kolo- 
| 
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EA SF AS E BEA CY ; 

O przemyśle górniczym w południowej Rosji, przez 
S. Kontkiewicza, inż. górn. — Oznaczenie naprężeń 
(napięć) wywołanych działaniem sił prostopadłych 
do przekroju, przez K, Obrębowicza, inż, (dokończe- 
nie). — O wymiarach pieca wapiennego i pompy do 
kwasu węglanego, przez K. Marusieńskiego. — Kon- „ 
kurs na projekt urządzenia wentylacji i ogrzewania 
w nowym gmachu sejmu. państwowego w Berlinie, 
przez 1. Geurich"a, bud. — Krytyka i bibljografja i 
nowe książki. — Przegląd wynalazków, ulepszeń i, 
celn, robót. Tunel pod rz. Mersey. — Przewietrzanie 
dłuższych tunelów.—Nowy most kolejowy na Niaga- ; 
rze, — Łuki przejściowe. — Dalsze doświadczenia z pa- 
rowozem Henihman'a. — Kanalizacja według syste- 
mu Waring'a.—Filtr pomysłu inż. Breyer'a.—Besse- 
merowanie w Avesta, przez K. Szokalskiego. — Na- 
sienie buraków cukrowych, podał dr Szczęsny Ku-' 
delka. —Sacharat magnezu. —Najnowsze odkrycia w 
zakresie techniki gorzelniczej, podał F. Turkowski. 
—Farbowanie na dwa kolory tkanin białych jedwa- 
bno-bawełnianych, podał Ant. Grabowski. —Kronika 
bieżąca: Politechnika lwowska, —Osadzanie się ku- 
rzu na ścianach izb opalanych. — Wynik konkursu. 
na projekt dworca gościnnego w Krynicy. —Związek 
stowarzyszeń inż. niemieckich. — Stacja pomp nowe- 
go wodociągu warsz.— Pęknięcie zbiornika wody.— 
Ogólna długość dróg żelaznych.—Nowe drogi drugo- 
rzędne w Prusach, — Drzwi papierowe; — Przyrząd 
ivź, Kosińskiego. —+Droga żel. z Pirei do Larissy<— 
Jakób Natanson. — Korespondencja. — Proszek Mav 
rohn'a —Wykazy stat. cukr.—Ogłoszenia zakładów 
fabr., biur techn. i t. d—3 tabl. rysunków. (1155) 


Telefony warszawskie. 


abonentow połączonych ze stacją cen: 
trainą w ciągu przeszłego łygodnia- 
468. Lipiński J. Skład hurtowy : materjałów-op** 
łowych i budowianych, Twarda 42. 
385. Lipiński J. Kantor, Zielna 12. WAĆ 
379. Moes ©. A. Skł:d papieru fabryki „Pilica » 
Długa 32. ; radzi EE 
158. Ohrring Arnold. Kantor sprzedaży hurtowej 
węgla kamiennego, Graniczna 10. 
— Weterynarz Kowalczuk, zamieszkały. na 
ulicy Świętokrzyskiej pod nr. domu 11, mieszkania 


chniczńnego wyszedł z druku i zawiera co nastę- 


BLATY. 


«4h | ravenni? 
MAine minut 


POCIĄGI 


Warszawsko-Wiedeńskn: r|;0w fast 
Tośpieszny 3 klasy „ , „ « : (|—ramn . -Żp 
Osobowy 3 klasy , , „, ... « „|lijlOrano |, Orano 
Usobowo-miejse. 3 kl. da Piotrkowa | t | Wwiecz. |! 

Powyższe pociągi łączą Się z dro- 

gą lódzka . ¿lis 
Kwjerski uklaw, . o « . . ' |15 wiecz. ñ 

Wórszawsko-Byd goska: za PA 
kurjerski 2 klasy Ś|15 pa roł.| *[3 wiec 
Usobowy 3 klasy E R A ASENN O |" her 
tsobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna | 4/40 po poł.| 87 

w arszawsko-1 erespoissa: | lani 
'oeztowy 3 klnep © i|-Ana pati IOjeci 
Lobo wy 3 klasy | RRRA 1 FRN TA pó 
teobowo-towarowy 3 klasy , . . | |— wiecz. b Lo 
teobowo-miejsę. $ kl do Mrozów . | «| BUpo pot | 51 

Mi -rszawsko-F'etersvurs«a: | 10 
L atena 2 klasy 1.06 niarit sii pt | ran 1/45 rano 
tkobowy 8 klasy . 42. | ' iS wiesz, 3 row 
1voćztowy 8 klasy, „. . .. | i|35 wiec. 

naawisiańska do Kowla: poł 
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4 bandomierza do Nowej-Ajeksandejt (Putan a A Bilet 
czwartki i niedziel o godzinia 4 z rana. boss po "+ Ło 
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